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Od roku Pańskiego 1500 zaczęto do tego 
miasta dla oblitości wszystkich rzeczy, tak de 
potrzeby iak i zbytku służących, codzień wie- 
cey uczęszczać. Zaledwie znaydziesz obywate- 
l, którzyby do odparcia nicprzyiacielskich na- 
iazdów od Lwowian gotowszymi i mężnieyszy- 
mi byli; iakoż w roku 1524 za szczęśliwego 
panowania Zygmundal., oparli się niezmier- 
nym woyskóm Turków i Tatarów, i przez czle- 
vy calkowite tygodnie zewsząd oblężeni, potę- 
ge nieprzyiacioł dzielnie wstrzymali, i odpar- 
li, którego to oblężenia ślady w gruzach i 
szczerbach murów na około Miasta dotychczas 
widzieć się daia. Dla tego też od następnych 
Królów obywatełe Lwowscy daleko większemi 
przywileiami udarowani zostali. Roku 1587 
sławncy pamięci Król Stefan ustanowił 40 
mężów, upoważnionych de naradzania się z Ma- 
gisiratem imieniem całey gminy w przykrych 
sprawach PRzeczypospolitey , kiórą Radę skła- 
dało 20 kupców i 20 rzemieślników, całą niby 
gminę reprezentuiących. Herbem miasta od 
pierwszych początków był Lew. Lecz kiedy, 
lok wyżey powiedziano, obywatele: obiężenie 
Tureckie meżnie wytrzymali, Zygmund I., 
dziad teraźnieyszego Nayiaśnieyszego  Mróla, 
przydał bramę wielką otwartą z trzema nad 
nią wieżami, w którey Lew spięty stoi, z przy- 
wileiem używania! czerwonego laku w publicz- 
nych aktach i pismach , którego nadania przy- 
czynę w dyplomacie tak wyraził : „Przez coby 
»l Hrolowi nieiaka szlachectwa ich chwała w 


"Potomności pozostała, i oni pomnąc, że na 

> osi m imieyscu, właśnic iak na wije- 
ac Pa. = Hako ć 

w 1 strażnicach postawieni, stałością umy- 


n$“, CZuynością i walecznością przeciw czyha- 
sigeymn ze wsząd nieprzyiaciołom, cnotę Lwa 
T E naśladować, i z wiekszą codzień 
„usunołcią + ogniem, co lak czerwony ozna- 
„cza, do należytego kształcenią i dobrego pro- 
„wadzenia publicznych śpraw miasta tego, 


„przykładać się usiłowali.« Także i Syxtus 
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31. Stycznia 1816, 
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V. Papież, roku 1586 dnia 4. Września daro- 
TP , 
wał miastu herb swoiey oycowskiey familii, 


"z następuiącym dyplomatem: — „Do Lwa mia- 


„sta tego, wspólnych naszych herbów, trzy 
„górki z gwiazdą z herbu Iwa Naszego wyięte, 
„Apostolską powagą Naszą ninieyszem naza- 
„wsze przydaiemy i dołączamy, w nadziei, iż 
„gór tych i gwiazdy mistyczną osłonieni obro- 
„ną, nad nieprzyiaciołami waszemi, z któremi 
„mieustanną woynę toczyć potrzeba, pożądane 
„zwycięztwo odniesiecie. Oręż bowiem żołnie- 
„rza naszego (iak mówi Apostół) nie iest cie» 
„leśny, ale Bogiem potężny na zniszczenię 
„mieyse warownych, burzący Rady i wszelaką 
„wysokość wynoszącą się przeciw poznaniu Bo- 
„ga, wkładaiący pęta na wszelki rozum, ażeby 
„Chrystusowi był podległym, i gotów mścić się 
„za każde nieposłuszeństwo. Cóż bowiem in- 
„nego ma się rozumieć przez Lwa, ieżeli nie 
„Chrystus podług owego Apocal. 5. Zwyciężył 
„Lew z pokolenia Judy, Amos w Road. IL 
„lew ryknie, któż stę nie zlęknie? P., Bóg 
„mówił: któż przepowiadać nie będzie Nune- 
„rorum XXIV. Położywszy się spał iak Pew. 
„Cóż przez górki rozumie się, ieżeli nie Ko- 
„Ściół Katolicki, założony na moeney opoce w 
„wyznaniu Tróycy przenayświetszey, podług o= 
„wych słów lzaiasza H. Góra Domu Paiskie- 
„go na szczycie gór, i wywyższoną będzie nad 
„wszystkie pagórki, i przyydą do niey wszyst- 
„kie Narody , przyydzie też wiele ludów i rze- 
„kną, chodźcie, wstąpiewy na góre Pańską i 
„da Domu Boga Jakubowcgo, a nauczy nas 


- „dróg swoich. Cóż nekoniec gwiazda eznaeza? 


„Oto naybłogosławieńszą Pannę Marye, która 
„bedae Matką łaski i miłosierdzia, iest oraz za 
„zbawieniem swoich wiernych zapaśników niee 
„amordowaną pośredniczką u Chrystusa prawe 
„dziwego Lwa, którego rnacierzyńskiemi har- 
„miła piersiami. Zeydzie gwiezdu z Jakuba, 
„i powstanie Panna z Izraelu, i pobiie wo- 
„dzów Moabitów.  Odbierzcie więc synowie 
„błogosławieństwa ten wizerunek herbów nae 
„szych, iako tarczę przeciw wszelkim nieprzy- 
„iaciołóm waszym wilomym i niewidomym. i 
„przeciw barbarzyńskim Narodóm, ażebyście 


„eperci na nity, po Odniesionem ‘nad obudwo- 
„ina mieprzyliaciołmi na tym świecie zwycię- 
„Ztwio, nagrodę niebieskiey chwały na tamtym 
„otrzymać mogli. - 


Wiadomości zągrańiczne. 
SPEU sy. 


Gazeta pe wszechna zawiera następuią- 
Gy list z Beriina, Ku końoowi Grudnia pisa- 
ny: 

„Powszechna uwaga zaczyna się tu CO raz 
mocnićy i żywicy zwracać na przedmioty Kon-. 
stytucyi, do których dało Pubiiczności powód 
rozporządzenie Królewskie, wydane d. 22. Maia 
względem utworzyć się maląccy reprezentacyi 
Ludu. Poruszenie umysłów z ley. przyczyny iest 
szczególne w swoim rodzaiu. Pod niehytność 
tak wielkicy liczby celuiących i dzielnych mę- 
żów, których częścią woyna bezpośrednio, czę- 
ścią towarzyszące iey zatrudnienia tam powo- 
łały, gdzie odwagi i rozumu potwzeba było, 
opanowała iakaś obawa i zaciętość umysły, co 
się w każdem Państwie, mniey więcey, pomimo 
naylepszego ducha ziawić i utrzymywać umie, 
zyskała nadspedzianie pale' i utworzyła stron- 
nictwo, którego pierwsze zaczepki dosyć natar- 
«zywemi były, Zamiary Króla i życzenia Naro- 
du zawierały wiele, co zostawać musiało w o- 
ezywistey sprzeczności z roszczeniami i uprze- 
dzeniem zaledwie czasóm naszym przyzwoitego 
sposobu myślenia, tak, iak tenże sposób myśle- 
mia utrzymujący się przez sukcessyę ieszcze 
amiędzy niaiaką liczbą osób, sprzeciwia się spra- 
wiedliwemu roszczeniu wszystkich.  WVedług 
ich myśli Ustawa Konstytucyyna byłaby dobrą, 
ale żeby ią oni sami ułożyli; niechby była Re- 
prezcntacya narodowa, lecz żeby iey większość 
do nich należała. Słowem, przesąd powinien 
górować, ponieważ duch, światło, wiadomości 
i talenta mogłyby się stać łatwo niebezpicczne- 
mi dla owych z pomiędzy nich, którzy są ie- 
szcze w posiadaniu części przewagi i dobrze 
czują, że oney przez wyżey pomienione siły 
nie posiadaią. Przyczyna ta obiaśala nam, dla 
szego także tak wielu, Którzy nio są szlachec- 
kiego rodu, poznaią swóy sposób myślenia w 
nie icdnem roszczeniu Szlachty, a sprawę 
swoią w instytucyi, która sama sichie przeżyła, 
a za którą oni wspólnie walczą ʻi sofizmują. 
Pytanie względem Szlachty iest właściwić praw- 
dziwym i iedynym przedmiotem wszelkiego po- 
Jitycznego matężenia umysłów w Prusiech. I 
* laśrie; gdy się e tem częstolroć naymnicy 


„we wszystkich pedobnych rzeczach, 


chce mówić, mysk się e tém nayczęścićy. Że- 
by była Konstytucya meprezentacyyna, iest ży» 
czeniem Króla, i wszyscy prawie zgadzaią się 
na to; ieżeli się zdaie, że są przeciwnicy, 
więc pewnie tylko ze sposobu są miekontenci, 
w iakim sądzą, Że się problema to rozwiąże. 
Podział Reprezentantów Narodu na wyższą Iz= 
bę z dziedzicznemi Parami, i na lzbę niższą z 
odmieniaiącymi się co roku Depatowanyrmi, ina 
bydż węgielnym kamieniem wszelkicy Konstytu» 
cyi, i są ludzie, Którzy z zaniedbania owego 
podziału, chcieliby wyprowadzić całą pożniey= 
szą zmianę rewolucyi Francuzkiey. Przecież 
"utworzenie takowey wyższey Izby u nas, tu- 
dzież wszelkie nowe uprzywileliowane umie- 
szczenie Szlachty, byłoby nayniebezpieczniey- 
szym azardcem. Izba wyższa będąc zgromadzea 
niem wszelkiego zadawnionego, iak i nowo ie- 
szcze narodzić się maiącego avystokratyzmu, 
stąwiałaby dopiero Szłachte przeciw Królowi i 
Naródowi, i obaby rozdzielała; rzadko Monar- 
chowie znaydowali podporę w Śzlachcie, dalęke 
częściey nieprzyiacicła, chociażby ich iak nay- 
usilnicy o tem przeciwnie przekonać chciano. 
Powszechny duch w Prusiech może się tylke 
lękać za nadto wielkiego ograniczenia Monar- 
chy; musi mu naywięeey władzy pozostać, i 
zapewne zbawienniey będzie dla Kraiu, ieżeli 
mianowicie wszystkie attrybucye tak zwancy 
Izby wyższey, raczey w kształcie Veto do Krò- 
la naieżeć będą. Możemy się spodziewać, iż 
wkrótce 
porządek zobaczemy. Wyroki rozumu są mo- 
cne i nie obali ich czcza godanina, Któraby 
naymiley istnienie ich zaprzec chciała. VVola 
Króla iest wielka i piękna; zawsze òn dla swo- 
iego Ludu prawdziwe dobro pewnie i łatwo po» 
znawał i uczynił. Powrót tylu salachctnych i 
świdomych rzeczy mężów do Berlina, przy=* 
czyni się do wszelakiego wyświecenia tey rze- 
czy. „Za głośnym roszezeniom teraz iuż po wiek- 
szęy części nakazane iest milczenie. 'Xiażę 
łianclerz Stanu otoczony iest wszelką goto- 
wością, wszelkiem zaufaniem, i wszystkiemi 
nadziejami lepszych; u niego ustaie wszelkie 
stronnictwo.  deżelij głupstwo nie nabierze 
sił nadspodziewanych, ieżeli nie użyie prze- 
sadzonego natężenia i awanturniczych skoków 
bocznych nie zrobi, możemy teraz iuż zapo- 
wiedzieć koniec tego przesilenia (crisis), z kto- 
regoby 'tak chętnie chciano zrobić prawdziwą 
burzę konstytucyyną, a tak możemy spokoynie 
oczekiwać prawideł naszego Rządu, w którym 
za nadto wielkie zaufanie pokładamy, niż aby 
nas nawet lata przewłoki na iune myśli na- 
prowadzić mogły,“ 
I 


Ressya 


Gazeta Petersburska, Poczta Północna 
£ Petersburga pod dniem 25. Grudnia (6. 
„Stycznia ) zawiera: „ We Wtorek dnia 2a. t 
w. ( 2. Stycznia ) nadzwyczayny Poseł Perski, 
Mirza Abdul Hassan Chan, przyieźdzał 
z obrzędową wizytą do sprawuiącego Ministeri- 
um spraw zewnętrznych, Radcy taynego, Hia- 
biego Nesselrode, w pałacu Ministerium, 
Poseł przyiechał w karecie Dworu; wielka licz- 
ha służby dworskiey piechoto i konno , tudzież 
Urzę:lnicy i służba poselska otaczali karetę; Ko- 
me Perskie hyły prowadzone ; zaczynały i za- 
mykały orszak ten oddziały gwardyi konney Ros- 
syyskicy, Przed pałacem Ministra, kompaniia 
Straż trzymaiąca powitała Posła woyskowemi 
honorami, z odgłosem muzyki i bębnów. Na 
wyyściu z poiazdu, u wchodów i w pokoiach, 
przyymowany był przez różnych Urzędników ; 
iberya i oficyanci Dworu stali w przedpokoiach 
szeregami ode drzwi do drzwi: w tymże poko- 
iu, w którym Poseł był przyięty, znaydewało 
się wiele Urzędników Kolegium spraw zewnę- 
trznych. Za przybyciem Posła do pokoiu, Kie- 
dy oba ze sprawuiącym Ministeryum usiedli na 
przygotowanych dila siebie krzesłach, Poseł 
złożył kopiię pełnomocnictwa od Szacha sobie 
wydanego, tudzież kopii listów od Szacha Per- 
skiego i Członków iego Familii, do N. Cesa- 
rza i N. N. Cesarzowych, a w oryginale listy Mi- 
wistrów Hróla Perskiego do Ministra spraw ze- 
Wwnętrznych Cesarstwa Poszyyskiego, nakoniec 
prosił o pozwolenie bydź przypuszczonym ra au- 
dyencyę u Cesarza Jmci. Potem był często- 
Wany kawą i zakąskami. Urzędnicy iego orsza- 
ku również czestowani byli w drugim przed- 
pokoju; słudzy zaś w sali. Poczem Poseł wy- 
szedł, i z podohnemiź obrzędami odprowadze- 
By został do swego mieszkania.” 

„Ziawczora, we Czwartek dnia 23. t. m. (4. 
Stycznia) Nayieśnieyszy Pan dał publiczną au- 
yeneyę nadzwyczayneinu Posłowi Perstkiemu. 
Trzeznaczonego do sprawowania obowiązków 
. szeWodnika, do mieszkania Posła przybywa- 

Tor spotkali Urzędnicy Poselstwa, podług 
he Be M godności , u karety, u wschodów 
: ach, a wreszcie sam Poseł: po- 
czem udali się do pałacu: nasamprzód iechał 
szwadron gwardyj (e w. R. 3 łużb 
poselską RO: b onney; potem przez służbę 
nizyst 3 wa były słonie, w podarunku 
BET Konad 8 ża cieni nasryciami; 
nicsiono na irebe Ę ae BE a: 
ne od Szącka PR. ea podarunki pogot 
tego; konie Perskie w bo- 
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koni wierzekowych pałacowych; kilka Karet 
pałacowych, w których iechali Urzędnicy ho- 
norowi poselstwa, i ieden z nich wiózł list 
wierzytelny; nareszcie Poseł z Przewodnikiem w 
bogatey Karecie galowey, którą poprzedzała i 
otaczała służba Dworu, z pieszego i konnego lu- 
du złożona, a za nimi Urzędnicy poselstwa; 
szwadron gwardyi konney zamykał cały ten or- 
szak. Poseł zaiechał przed wielki ganc% we- 
wnątrz Cesarskiego pałacu: straż do broni wy- 
stąpiła i oddała mu cześć ebrzędem woysko- 
wym. Urzędnicy Dworu wyszli na przyięcie Po- 
sła, iedni na wyyściu z karety, drudzy na 
pierwszym dziedzińcu i w sąli oczekiwania, 
gdzie Posła częstowano kawą, owocami, it.d. 
Po uczynionem Jego Cesarskicy Mości przez 
VY. Marszałka Dworu doniesieniu, o przyicź« 
dzie Posła, i po otrzymanym rozkazie przy- 
puszczenia go na audyencyę, wprowadzoń6 
Posła do sali audyencyonalncy: poprzedzali 
go Mistrz obrzędów, dway Kameriunkrowiey 
Mamerher, Marszałek Dworu i wielki Mistrz 
obrzędów ; obok niego szli: ieden z pierwszych 
Wrzędników Dworu i Przewodnik; za Posłem 
Urzędnicy iego orszaku nieśli list wierzytelny 
Śzachą i na złotych tacach podarunki dla Ce- 
sarza Jegomości, Po audyencyi Poseł obrzę: 
dowie odprowadzeny do karety, powrócił do 
swego mieszkania w tymże porządku ccremo= 
nii, z takim iechał na audyencyg.* 

Gazeta Petersburska,le Conservateur 
Impartial, między szczegółami  wiazdu 
Posta Perskiego , umieściła, że słonie niosące 
dary od Szacha dla Cesarza Jegomości, w 
futrzanych szły butach; po zakończonym zaś 
opieie wiazdu, tak dałey się tlumaczy: „den 
widok azyatyckhiey pompy nie iest pierwszym 
dla tuteyszey stolicy. WV roku 1741, za Re- 
jencyi Wielkicy Niężniczki, Anny; Nadir 
Szach (Thamas Kulikahn) przysłał w 
poselskicy dostoyności, Mahometa Hus- 
sein Mana, Który wiazd swóy uroczysty 
do tuteyszey stolicy odprawif, dnia 29. VYrze- 
śmia. Prowadził wtedy wielkiey wspaniałości 
dary i 14 przyprowadził słoniów.* 


Dalszy ciąg ( przerwanego w przeszłym Nue 
merze Gazety nnizóy ) Ukazu Imperatorskiego : 
O Naczelniku Głównego Sztabu. 

$. 10. On czyni przełożenia o wszystkich 

bez wyiątku pismach, przychodzących do% nie 

ad naczelnych YVodzów woysk, od BowolJz= 

ców oddzielnych korpusów, od Ministra woy- 

skowego, i dalszych gałęzi administracył 

Sztabu, a przyymuiąc rozkazy Moie, przywo- 

dzi ie do skutku podług rodzaiy iuterussów : 


ielne sam, drugie przez osoby, Główny Moy 
Sztab składaiace. 

$. 11. Dla tego na przesyłanych Koper- 
tach wyrażać, do iakiego oddziału, t.-i. do Je- 
neral- liwatermistrzowskiego, albo do Dyżur- 
stwa,»albo do Ministeryum i t. d. 

$. 12, Naczelnik Głównego Sztabu u- 
wiadamia Ministra woyskowego, za każdym 
razem, o rozporządzeniach, których wiado- 
mość iemu iest potrzebną w oddziale ekono- 
micznym. i | 

$, 13, Morrespondencję z Naczełnymi 
Wodzami wojsk, z wydzisłem Jenerał Rwa- 
termistrza, Dyzurnego Jenerała, Inspektora ars 
tyleryi i Inspektora inzvniierow, utrzymute 
sam tysko Naczelnik Sztabu. | > : 

$. 14. On nie zasiada ani w Radzie Pań- 
stwa, ani w Komitecie Minisuów, ani w Rzą- 
dzącym Senacie, dia lego, że w magjsiratu- 
rach tych ciągle zasiadać będzie Minister woy- 
skowy. Jeżeliby zaś kiedy wypadała tego po~ 
trzeba, wtedy Naczelnik Szt.bu wezwany. z0- 
stanie do Departamentu woy:kowego Rady Pań- 
stwa, i do Komitetu, Ministrów. 
, $. 17. Równie, ieżeliby się wydarzyła pom 
tzeb:, w rzeczach adwministracyi Głównego 
Sztabu, porozumienia się, co do wydania no- 
wego urzadzenia, co do urządzenia albo reż 
formy woyska, wtedy Naczelnik Głównego. 
Sztabu  zostawuie przedmioty te rozbiorowi, 
Rady, znayduiącey | się przy „Minisurze woy- 
skowym, sam w nicy zasiadaląc, wezwie na 
tén raz do zasiadania Jenerał Mwatermistrza 
i Dyżurnego Jenerała. 


Q Inspektorach Artyleryi i Inży- 
niierów. A 

$. 16. Inspektor artyleryi i Inspektor 
korpusu inżyniierów , zarządzaiąc departamen- 
tami, sobie powierzonemi, stosownie do urzą- 
dzenia Ministeryum woyskowego, przedstawiałą 
o rzeczach ekonomicznych Ministrowi woysko- 
wemu, a o innych Mnie, o czćm zaś wypa- 
da, podług urządzenia dla wielkiego działaią- 
ecgo woyska, Naczełnikowi Sztabu głównego. 

O Jenerale Kwatermistrzu. 

$. 17. Administracya Jenerał Iwatermi- 
strza zostaie na teraźnicyszem urządzeniu. 

O Dyżurnym Jeneralt. 

$. 18. Do sprawowania Dyżurnego Jene- 
rała nałeżą, podług urządzenia dla wielkiego 
woyska, wszystkie przedmioty Departamentu 
inspektorskiego Ministeryum woyskowego i wy- 
dział sadowy. On otrzyma oddzielną instruk- 
cyę, w którey przedmioty te ściśle będą o- 
anaczone i zastosowane do obowiącków Dy- 
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żurnego Jenerała, stosownie de 
urządzenia. 7 

$. 19. Na tey osnowie Dyżurny Jenerał 
staie się iużź Naczelnikiem Departamentu in- 
spektorskiego Ministeryum woyskowego. 

$. 20. Departament zaś audytoryacki pod- 
lega Dyzurnemu Jenerałowi. 

$: 21. Na czas woyny i na przypadek ko- 
mienderowania Dyżurnega Jenerała, stanowi 
się w Departamencie inspehtorskim VVice-Dy- 
rektor, podobnie, iak w Departamencie ar- 
tylęryyskim i inżyniiernym. 

$. 22. Z prawa Dyrektora, Dyżurny Jend- 
rał uklada eo miesiąc rapport o stanie wszyst - 
kich woysk ladowych.. 

£ Dokończenie nastąpi. ) 


Królestwo Polskie. 


Gazety Warszawskie z dnia 27, Stycze 
nia (dzisieyszą pocztą odebrane) zawieraią nastę- 
puiący artykuł z Warszawy. 

linia 25g0 nowego a i3go dawnego stylu, 
b. m. obchodzono tu rocznicę urodzin, Nay- 
iaśnicyszey Cesarzowey i. królowcy, Elżbiety 
Alexiejewney. | 

Władze eywiłne i woyskowe, złożyły po- 
winszowania JW. Namiestnikow:, na salach 
zamkowych, a potćm udały się na uroczyste na- 
bożeńsiwo, odprawiane w kaplicy obrzędu Grec- 
kiego, i w. Kosciele katedralnym, gdzie cele- 
brował JYY. Biskup Nominat Krakowski VV o-. 
roniez, i odśpiewane było Te Deum.. 

Nastąpił potem obiad, dany w sałach 
zamkowych, więcey niż na sto dwadzieścia o- 
sób, dla wyzszych Władz cywilnych i woyskoś 
wych, i znakomitych. osób. Spełniano toasty: 
Za zdrowie Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla; 
za zdrowie Nayiaśmieyszey Jego Małżonki; za 
zdrowie J.. C. Mości Wielkiego Xięcia Kon- 
stantego, oraz całey Nayiaśnicyszey rodziny. 

Wieczorem miasto było. oświecone, nie- 
mniey iak teatr naredowy, w czasie widowiska. 

Oprócz tego zawieraią. ieszcze Gazety 
VVarszawskie wyrok Namiestnika Królewskiego, 
wydany d. 20. Stycznia, mocą którego terażniey- 
szy Prezydent Policyż i Municypalności miasta 
Warszawy Referendarz Woyda, uwalnio- 
nym został od sprawowania obowiązków w Kom- 
missyi nadzwyczaynych potrzeb woyska, a Hom- 
nissya ta od tąd do Kommissyi Spraw wcewnę- 
trznych i Policyi wcieloną została, i składać bę- 
dzie ieden wydział przedmiotami woyska uw 
dniący się, 


rzeczonego 


zwan (__ Rn mn 


